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K o n g r e s  k o o p e r a t y w  s p o ż y w c z y c h

W arszaw a, 17 listopada- Dziś rozpoczyna ob­
rady kongres kooperatyw  spożywczych Rzeczy­
pospolitej polskiej. 1

D y g n i t  a r z e  l i t e w s c y  m i e d z y  s o S a ą

Kowno, 17 listopada. Na interpelację w  sejmie 
w sprawie aresztow ania' byłego prezydenta Sme- 
tźzy i proi. W aldem arasa, odpowiedział Galwa- 
nauskas, żc starali się oni dyskredj*ow ać rząd w 
oczach społeczeństwa. Rzad był zmuszony usunąć 
ich jako działających na szkodę państwa. W ybra­
nie przez Smetazc kary więzienia dowodzi, że 
chciał on stać się bohaterem narodowym.

K o n f e r e n c j a  a m b a s a d o r ó w  b ą d t i e  

o b r a d o w a ł a  c o p e r o  w  p o n i e d z i a ł e k

Paryż, 17 listopada. Posiedzenie konferencji am­
basadorów. k tóre się miało odbyć dziś, zostało 
odroczone do poniedziałku na życzenie lorda Cre- 
ye :ostatecznych instrukcyj w spraw ie kronpfinza 
oraz kontroli wojskowej w Niemczech,

N o w y  p a r l a m e n t  a n g i e l s k i  z b i e r z e  s i e  
w  s t y c z n i u

Londyn, 17 listopada. Połradio. .Jak się dowia­
duje „Times", parlainnct w nowym składzie zbie­
r z .  się prawdopodobnie w drugiej połowie s ty ­
cznia br-

O alergiczne zwalczanie lichwy
W arszaw a, 17 listopada. Minister spraw w e­

wnętrznych wystosował do wszystkich woje­
wództw komisarza rządu na m- W arszaw ę i dele­

gata rządu w Wilnie, okólnik, polecając, energi­
czne ściganie paskarstw a i lichwy.

Hussoiinlpńeclw wydaniu tironpnnza
• Rzym, 17 listopada. Na posiedzeniu senatu w 
dniu 16. bm. w przepełnionej sali, oraz przy zapeł­
nionych lożach dyplomatycznej, prasowej i parla­
mentarnej Mussolini odpowiadając na interpelację 
wygłosił obszerne przemówienie, w . którem poru­
szył trzy spraw y: zagłębia Ruhr, w yspy Korfu i 
Rjeki- Po historycznem zobrazowaniu zabiegów 
Włoch, zmierzających w tym kierunku, aby spra­
wę odszkodowań połączyć ze sprawą długów mię­
dzysojuszniczych, Mussolini doszedł do konklu­
zji,, że obecnie powinny obowiązywać w Europie 
następujące naczelne zasady, jako niezbędne dla 
pokoju: 1) Zmniejszenie długu niemieckiego, pro­
porcjonalnie do tego zmniejszenia ograniczenia 
długów międzysojuszniczych- 2) uzyskanie odpo­
wiednich zastawów i gwarancyj. 3) Zaniechanie 
okupacji Ruhr, 4) Nie podejmowanie jakiejkolwiek 
interwencji -w wewnętrzną, politykę Niemiec. 5) 
Niedokonywanie żadnych zmian terytorjalnych. 
Mówiąc o trudnościach w. związku z dostawami 
węgla dla Wioch, Mussolini zaznaczył, że były 
podjęte próby importu węgla z Górnego Śląska,

wkrótce jednak przekonano się, że węgiel polski 
kosztuje znacznie więcej, niż węgiel importowany 
z Cardiffu- Poruszając spraw ę w yspy Korfu, pre­
mier dotknął kwestji stosunku Włoch do Ligi na­
rodów, przyczem zaznaczył, że W łochy nię mogą 
wystąpić z Ligi Naroków, ale nie mogą się żgo- 
dzlć również na to, aby nie została ustalona zu­
pełna równość między trzem a dominującemi w  Li­
dze Narodów narodarni. Co .do Rjeki Mussolini 
nadmienia, że zaproponował Jugosławji podpisa­
nie umowy, która jego zdaniem, jest możliwa do 
przyjęcia przez Jugosławię. Odnośne rokowania 
są w toku. Przechodząc do omawiania ogólnej linji 
politycznej Włoch, Mussolini podkreśla, że w cza­
sach obecnych niezbędną jest polityka pokojowa. 
Nie może ona jednak być ślepa i optymistyczna, 
lecz musi być inteligentna i ideowo przygotowana. 
To. co się dzieje w# krajach naddunajskich, musi 
przykuwać uwagę Włoch. Mówiąc o żądaniu 
Francji wydania kronorinca, Mussolini nazw ał jc 
błędem, . k tóry zawiedzie Francję w ślepą ulicę, 
skąd jej trudno będzie się wycofać.

Francja usposobiona pokojowo
Paryż, 17 grudnia. Na dzisiejszem popołudnio- 

wem posiedzeniu izby zabrał glos Poincare, 0 - 
. świadczając, że poczuwa się do obowiązku zabrać 
głos .przed dyskusją nad interpelacją o francuskiej 
polityce odskodowań ze względu na to, że polityka 
ta była ostatnio omawiana .w parlamentach państw 
sprzymierzonych. Mówca przypomniał, że do rzą­
du Rzeszy wystosowano w swoim czasie ultima­
tum, iż gdyby 'n ie  był ustępliwy, to zagłębie bę­
dzie okupowane. Gdy uchybienia Niemiec stały  się 
objawem regularnym, zagłębie Ruhry zostało oku­
powane. Uchybienia Niemiec mogły były  spowo­
dować operacje wojenne, ale Francja dbała jedy-

' nie ó poszanowanie swego praw a, ograniczyła się 
tylko do zajęcia zagłębia Ruhry. Przechodząc do 
sprawy rzeczoznawców, mówca zaznaczył, że 
z radością powitałby udział Stanów Zjednoczo­
nych w konferencji rzeczoznawców. R ozpatryw a­
nie zdolności płatniczej Niemiec może doprowadzić 
do zredukowania długów ; niemieckich. Mówca 
wskazał ,na plan, przedstawiony przez delegację 
francuską w komisji odszkodowań w  sprawie 
zwołania komisji rzeczoznawców i wyraził na­
dzieję, źe uda się osiągnąć porozumienie co do u- 
regulowania tej kwestji.

R rdoić  spow odu  uw olii.erJs Ccmradiego
Lozanna, 17 listopada. Olbrzymie tłumy zgroma­

dzone przed gmachem Kasyna, w którym  odbywa! 
się proces przeciw Conradiemu i Połoninowi, 
przyjęły z wielkiem zadowoleniem wyrok trybu­

nału. uwalniający obu oskarżonych a temsamem 
potępiający ustrój bolszewicki. W śród ogólnego* 
wzrusz we ściskano wychodzących obrońców. Do 
wykroczeń żadnych nie przyszło.



T E L E G R A M Y

Przyjęcie na specjalnej audiencji 
posia węgierskiego

Warszawa, 17 listopada. Dziś o godz. l i p .  P re ­
zydent Rzeczypospolitej na specjalnej audiencji 

przyjął po raz pierwszy akredytowanego przy 
rządzie Rzeczypospolitej nadzwyczajnego posła 
węgierskiego i ministra pełnomocnego, Belickę, 
k tóry w ręczył pisma uwierzytelniając. P rzy  akcie 
tym był obecny z ramienia rządu min. spraw  za­
granicznych Dmowski, ze strony rządu w ęgier­
skiego wszyscy członkowie poselstwa, dalej szef 
kancelarji cywilnej p. P rezydenta p. Lenc, oraz 
dyrektor protokołu dyplomatycznego, Przeździeę- 
ki. Podczas przyjęcia poseł węgierski wygłosił 
przemówienie, w którem podniósł, że po kilkuwie- 
kowej przerw ie W ęgry oficjalnie reprezentowane

będą w Polsce- Mówca czuje się szczególnie 
szczęśliwym, że powołany został do nawiązania 
tego, co w sercach nigdy nie było rozwiązane tj. 
do w ęzłów przyjaźni, istniejących od czasu Bole­
sław a Chrobrego. Mówca przypomniał Batorego, 
królowa Jadwigę, W arneńczyka i generała Bema 
i w yraził przekonanie, że spuścizna przodków bę­
dzie jego dvrektyw ą, aby stosunki ułożyły się tak, 
jak szły przed wiekami.

W  odpowiedzi p- P rezydent zaznaczył, żc nie 
wątpi, iż wszystkie stosunki sławnej przeszłości, 
które poseł przypomniał, ułatwią zadanie. P. P /e -  
zydent zapewnił posła o swojem i rządu polskiego 
poparciu.

Owacje dla prof. Glde w Warszawie
Warszawa, 17 listopada. Z okazji przyjazdu do 

W arszaw y na kongres kooperatyw  profesora Ka­
rola Gkłe, zgotowano wczoraj wybitnemu uczone­
mu francuskiemu przyjęcie, które zmieniło się w 
serdeczną owację. Na zapowiedziany w ykład w 
Muzeum przem ysłu stawili się w szyscy profesoro­
w e  i studenci wyższej szkoły handlowej. P o  w stę- 
pnem powitaniu przez profesora Dmochowskiego 
studenci zgotowali profesorowi gorącą owację 
i przenieśli go na rękach przez całą salę do kate­

dry, wznosząc okrzyki na jego cześć i na cześć za­
przyjaźnionej Francji. Burzą oklasków dziękowano 
profesorowi, gdy skończył swój w ykład o zna­
czeniu współdzielczości. Następnie uczony francu­
ski złożył w izytę w Uniwersytecie, gdzie oczeki­
wał go dziekan Strassburger i liczne grono profe­
sorów wydziału prawnego. W  imieniu grona u- 
czonych ekonomistów powitał profesora Gide pro­
fesor Kostanecki, podkreślając znaczenie jego prac 
naukowych w rozwoju współdzielczości w Polsce.

Liga obrony powietrznej państwa
W arszaw a, 17 listopada. Tutejsze pisma ogła­

szają odezwę Ligi obrony powietrznej państwa, 
zaznaczającą, żc w miesiącu ubiegłym zaszły czte­
ry  katastrofy lotnicze. Jest to wynikiem fatalnego

stanu naszych samolotów. Ponieważ rząd nie może 
zwiększyć pozycji budżetu lotniczego, Liga zw ra­
ca si" snołeczeństwa o składanie funduszu, któ­
rego n:* może dać skarb państwa.

Masowe aresztowania komunistów
w Berlinie

Berlin, 17 listopada. Biuro Wolffa donosi: Poli­
cja polityczna skoniiskowała olbrzymie ilości nie­
legalnej bibuły komunistycznej. W związku z tem 
zamknięta została drukarnia Rothe Fahne i opie­
czętowana. Rewizja dokonana w biurze czerwonej 
międzynarodówki zawodowej ujawniła rozległą 
korespondencję z zagranicą nie tylko europejską 
ale także i z komunistycznemi organizacjami za- 
morsklemi. Policja wykryła ponadto centrale 
kurjerów komunistycznych. Obecnych w lokalu 
kurjerów, policja aresztowała. Wśród korespon­
dencji zabranej w tej centrali znajdują się intere­
sujące zapiski, dotyczące służby wywiadowczej

oraz zamiaru wznowienia agitacji wśród Reichs- 
wehry. Pozatem znaleziono znaczne sumy w wa­
lucie niemieckiej I w walutach obcych. Wreszcie 
odkryła policja wielki komunistyczny magazyn 
broni.

Berlin, 17 listopada. Komunikat policyjny podaje, 
że dokonano rewizji wśród komunistów w zwią­
zku z drukami komunistycznymi, które w osta­
tnich czasach mimo zakazu drukowano w drukarni 
Rote Fahne. Rewizja doprowadziła do w ykrycia 
korespondencji i druków, które szły nic tylko na 
Europę, ale 1 na Azję i Amerykę.

100 trylionów marek niemieckich w ob 'egu
Berlin, 17 listopada. Bank Rzeszy przestał już 

drukować marki niemieckie na potrzeby rządu 
rzeszy, ale musi je jeszcze efrukowąć na potrzeby 
gospodarstwa niemieckiego. Przed tygodniem dru­

kowano w drukarniach państwowych kilkadzie­
siąt biljonów marek papierowych dziennie, wczo­
raj drukowano ich już cztery tryljony. Ogółem 
znajduje się już w obiegu 100 trylionów.

Dymisja systemu
Niespodziewany wyjazd komandora Younga dał 

asumpt wieściom o dymisji p. Kucharskiego. By­
łyby pocieszające, gdyby oznaczały dymisję — 
systemu. Systemu znachorstwa ekonomicznego i 
psychopatii walutowej, zrodzonego na podłożu ży­
wiołowej nieświadomości rzeczowej prowodyrów 
opinji sejmowej, gdzie świecznikowe stanowisko 
zajmują kaganki, ledwie zdatne na poborców po­
datkowych-

Smutna jest historja naszych przejść waluto­
wych. Smutniejsze, że dotąd ni-e wysnuto z nich 
żadnej nauki.

Cierpieliśmy zrazu na gorączkę przemalowania s 
szyldu walutowego. Hokus pokus: I zamiast ma­
rek krajowego wyrobu, drukuje się złote w — 
Paryżu, Zatwardzenie- mózgów ułatwiało wiarę 
w cuda Twardowskiego. Rozwiał ją Michalski! 
Nie, pan Micahlski! Człowiek, który przejdzie do 
liistorji — w najlepszym słowa tego znaczeniu — 
jest terminem technicznym. Nie osobą. Obędzie 
się bez tytułów  zdawkowej grzeczności,..

Po Michalskim przyszło nowe hasło, Od marki 
tytularnej przejść z rozwianymi sztandarami do

rzeczywistego złotego. Zawrócić z miejsca — tę­
go, zamaszyście. Po furmańsku. Furda Czechy! 
Furda Francja! Hasło zaraźliwe, ponętne, genial­
nie proste- Eskamotowalo 4en ciężki i długotrwały 
okres usilnej pracy, który wiedzie do marki spa­
dającej poprzez markę stabilizowaną i mozolnie 
wznoszoną do jakiegoś rozumnego systemu pie­
niężnego. Zazbyrczało od zachwytów i dotąd — 
zbyrczy to hasło.

Rzucił je pierwszy p. Jastrzębski. Podjął po że­
laznemu p. Grabski. Przeprow adza je z kamien­
nym spokojem p. Kucharski. Jest wykładnikiem 
panującej — aberracji. W yznawcą rzeczy złej, 
uważanej za dobrą. W zgiełku potocznej walki 
nie odróżnia się posła od poselstwa. Za system 
bierze cięgi p. Kucharski. Niemcy nazywają ta ­
kiego męczennika Prugelknabe... W  tym systemie 
uważa się np. Polskę za kraj bogaty. W  tym sy­
stemie nie wie się, wczem tkwi różnica między 
Ameryką Czerwonoskórych, a Ameryką Janke­
sów, czem różnią się T atry  Sabały od Szwajcarji 
kolei zębatych i najdoskonalszych instrumentów; 
jaka zachodzi różnica między podolskim czarno- 
ziemem, a Źuławaftii Holandji. W tym systemie 
bierze się możność za fakty, chęć — za uczynek,

Z a ż a l e n i e  n i e w a i n a i c i  p r z e c i w  u w o l ­
n i e n i u  m o r d e r c y  O d K a ł o w a

Praga, 17 listopada. P rokurator wniósł zażalenie 
nieważności przeciw wyrokowi uwalniającemu Ni- 
kołowa, mordercę Daskałowa. Stało się to na tej 
podstawie, iż poselstwo jugosłowiańskie dostar­
czyło świeżego materjalu, który nie był brany 
pod uwagę w czasie pierwszej rozprawy- Nikołow 
został aresztowany. — Przedstawiciele obcych
państ zwracali się do czeskiego ministerstwa 
spraw  zagranicznych z prośbą o informacje w  da­
nej sprawie-

Uniwersytet 
Rabindranata la se ra
Indyjski poeta założył uniw ersytet, w  którym  

pragnie uczynić próbę połączenia zawodu uczone­
go z zawodem rolnika. Studenci mają tam zbierać 
jednocześnie owoce ducha i płody ziemi. O uni­
wersytecie tym donosi współpracownik jego Elm- 
hirst. U niwersytet Tagory znajduje się w blisko­
ści uniw ersytetu kalkuckiego. Jest to ogromny fol­
wark, który graniczy z dziewiczym lasem.

Studenci kończą wpierw uniwersytet! a potem 
dopiero przechodzą do pracy na roli.

Każdy z tych przyszłych uczonych otrzymuje 
kaw ał gruntu, który uprawia sam. Sam też buduje 
sobie mały domek.

P raca  dla własnej korzyści zajmuje mu tylko 
kilka godzin dziennie. Resztę cz<*su obowiązany 
jest poświęcić uprawie wspólnych pól i ogrodów.

Przyjm ow ane są także kobiety.
By ukończyć studja, kobiety te odkładają mał­

żeństwo do 18 lub 20 roku życia.
Szkoła ta  posiądą ogromny w pływ  na okolicz­

nych rolników.
Z początku wzdragali się oni, ale obecnie przyj­

mują chętnie rady swych uczonych kolegów.
Celem, dla którego Tagore stw orzył tę uczelnię, 

to wychowanie młodzieży w duchu międzynarodo­
wego porozumienia, zwalczanie szowinizmu i 
stworzenie instytucyj dla studjów staroindyjskich.

Prócz studjów i pfacy fizycznej studenci oddają 
się także sportom i przyjmują udział w  zabawach 
okolicznych włościan.

Doniosłe znaczenie mają doświadczenia nad 
zwalczaniem malarji. Uniw ersytet posiada w tym 
celu specjalny szpital i przyrządy do niszczenia 
gniazd moskitów.
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,S e m p e r i t “  i  m a s z y n y ,  o ra z  w s z e lk ie  c z ę ś c i s k ła d o w e  
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Je n e ra ln a  re p re z e n ta c ja  n a  M ałooolskę sam o ch o d ó w  
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I M  SIMM SIWKU
K r a k ó w ,  u l ic a  A r ja ń s k a  l  —  T e le fo n  3477

W szelkie ro b o ty  w  z ak re s  p rzem y słu  au to m o b ilo w eg o  
w eh o d zące  w y k o n y w a p ręd k o  i so lidn ie .

PRACOW NIA FUTER
S t a m s i o w a  P i e n i ą ż k a

K R A K Ó W ,  uilca św. J A M A  L. 3 —  (w podwórcu^

P rzy jm u je  w sze lk ie  ro b o ty  w  zak re s k u śn ie rs tw a  
w chodzące. — C e n y  u m i a r K O w a n e .  201

przyszłość — za teraźniejszość. W  tym  systemie 
we w szystko się w ierzy, niczego się nie waży, ha 
wszystko się odważa.

P . Kucharski jest niewątpliwie człowiekiem naj-’ 
lepszych częci. A może i kwalifikacyj. Niestety — 
w czasach burzy i naporu nic nam z dobrych lu­
dzi, a kiepskich muzykantów. Jeśli po nim ma 
znów przyjść w yznaw ca dawnego system u— gó­
rze nam! Górze nam, gdy na wieść; le roi est mori 
przyjdzie dodać: vive le roi. Na znak, że zmienili 
się ludzie, a nie zmienił się system.

U tarła się w  najgorętszych czasach rewolucji 
francuskiej samoobronna praktyka posyłania na 
szafot generałów, przegrywających bitwę. Ta me­
toda w ydała — Napoleona. Dziś nikt nie jest tak 
krwiożerczym, llużby jednak szkód uniknęła Pol­
ska, gdyby podobny los groził ministrowi skarbu, 
przegrywającemu dobrobyt, a może i byt pań­
stw a? Iluż jobberów giełdowych i szlachetnych 
inżynierów, miast gryść się niesławą Herostra- 
tów, cieszyłoby się ich sław ą niedocenionych Ar- 
chimedesów walutowych — w  kółku najbliższych 
przyjaciół... Ku dużej własnej, a jeszcze większej 
korzyści — ogółu.

Dr. Z. T.



Eeip:»s kursów ca gleliztc krskewsktet w Sie*
K r a k ó w , o d  p o n ie d z ia łk u  12  l is to p a d a  d o  p i ą tk u  16  l i s to p a d a

A K C J E
T ran zak c je  w ty s iącach  m are k

A K C J  E
T ranzakcje  w ty siącach  m arek

12/XI 16 Xf 12/X l 16/Xl

P. T. H. I—V em . . . . 2 5 0 -  285 265—290 „Pokucie* N att. S A. Ie m . 290—300 290—295
„ I m p e x " ................................ 8 .5 —8.75 7 .6 -8 .5 S t r u g ..................................... 400—500 530
„P h arm a*  (B. Jaw o rn ick i) 230 270—275 .K ra u u s"  i— VI em . . . . 380 — 400 4 5 0 -4 2 0
B racia  K oln.ccy I em . . . 175 2 2 5 -2 6 0 P o rce lan a  Ć m ielów  . . . 630—700 600
Ż egluga P o l s k a ................... 53 .5—60 45 Fabr cukiu w Chodorowie . 3 8 0 0 -3 9 0 0 3 1 2 5 -3 2 0 0
Zieleniewski I—IV em . . 8 2 7 5 -6 3 :5 7 9 3 0 -8 1 0 0 E lek tr. S iersza  t IV era. 150—180 1 0 0 -1 0 5
W arsz Parow ozy i — Ilem . 260—275 2 3 5 -2 4 0 S. W. N iem ojow ski . . . 2 7 0 -1 0 0 3 5 0 -3 2 0
H. Uegietski, Poznań  I— IX 6 3 0 -C IO 5 4 5 - 5 7 J B ank P rzem ysłow y 1-VIII 4 0 0 -4 3 0 3 1 0 -3 6 0
„T rzeb in ia*  1—■VI cm . . . 29U -  330 430—380 B ank H ipo teczny  . . . .
f l ó r i c a ..................................... 7 /00  - 8100 8 1 0 0 -8 2 0 0 B ank M ałopolski . . . . 575—600 570
Siersza . ................................. 5100—5300 5420—5200 Z iem ski B ank K redy t. . . 1 0 0 -1 2 5 9 8 -1 0 5
Tepeg8 ..................................... 2450—2aQ0 2300-25U 0 Pow szechny  B ank K redyt. 83—40 42
P o lsk a  N a i ta .......................... 2 0 0 -2 4 0 2 0 0 -2 9 5 Bank Z w iąż. Spółek  Zarób. 2800 2900

(=0 Na rynku walutowym w ostatnim tygodniu 
sprawo: dawczyni a zwłaszcza w drugiej połowie 
tygodnia zaznaczyła sie wybitna tendencja zw yż­
kowa. Dolar, który przez jakiś czas stabilizował 
się okoto kursu 1,800.000 już we czwartek wzmo­
cnił sic silnie, dochodząc do 2 m-bonów a w piątek 
przekroczył kurs 2,200.000. Na tak gw ałtowną 
im isse walut w płynęły niewątpliwie — jak to już 
w poprzednich uwagach giełdowych zauważyli­
śmy — przedewszystkiem opublikowane ostatnio 
bilansy P. K. K. P., które wykazują coraz to gro­
źniejszą inflację (maszyna drukarska produkuje 
dziennie przeszło 800 miliardów), z drugiej zaś 
strony utrzymujące się w brew  oficjalnym zaprze­
czeniom pogłoski, jakoby pomiędzy angielskim do­
radcą finansowym dla Polski p. Joungiem a mini­
strem Kucharskim wyłoniły się poważne różnice

zdań. których następstwem będzie prawdopodo­
bnie odwleczenie terminu utworzenia Danku emi­
syjnego względnie wprowadzenia nowej waluty 
Złotowej. Ponadto w sferach poinformowanych 
słychać, że zwyżkę walut w yw ołała spekulacja 
w nadziei, że rząd mając w. najbliższym czasie 
płatności za diugi zagraniczne względnie procenty 
z tych długów, będzie zmuszony zakupywać na 
targu większe sumy dolarów. Tymczasem według 
wczorajszej informacji „Gazety W arszawskiej", 
rząd ma nadzieję uzyskania moratorjuni, dzięki 
czemu plan sanacji finansów nic dozna poważniej­
szych wstrząśnień. Unikając zatem zbytniego op­
tymizmu. można wyrazić przypuszczenie, że o ile 
nie nastąpi spadek walut, to przynajmniej w strzy­
m ane zwyżkowego ich ruchu.

________________________________ „____  i _____
f r ' NAJLEPSZE

MASZYNY do PISANIA i TELEFONY
237 '' d o s ta rc z a  i n a p ra w ia  n a jta n ie j

„RQYAL“, KRAKÓW, FlorjańsUa 40. —  Telefon 1577.
L_

G IE Ł D A  W A R S Z A W S K A
W arszawa, 17 listopada. Giełda. Akcje. Cyfry w 

tysiącach marek poi. Bank dysk. 2850—3000. Bank 
dla handlu i przem. 1300— 1350. Bank zjedn. ziem 
poi. 825—850. Bank handl. po/nau. 900—950. — 
W arsz. tow. zasf. ruch. 40. Brovn Boveri 3500— 
3200—3350. Cerata 130—150. Puls 230, 200—207 

i pół. Wildt 220—235—210. Cukier W arszaw a 
4725—4100—4675. Częstocice 4200—4000—5000— 
4000. Firley 390—380—395. Drzewny przemysł 
220—245—242 i pół. Cegielski 530—570—555. Mo- 
drzejów 8000—8500—8200. Orthwein 200—230— 
225.' Rudzki 1425— 1400—1425—1550— 1500—1600 
—1585 dr. 1500—1725. Parow ozy 250—260—257 
i pół 225—245.1242 i pól. Zawiercie 320000—342500. 
Żegluga 240—220—250—225—250. Elektryczność 
1600— 1725—1650. Spirytus 1925-2040—2000— 
2200—2150. Pol. nafta 200—205—190. Lenartowicz 
55—57 i pól — 55. Siła i Światło 425—475. Ćmie­
lów 700—625—650. Norblin 950— 1025—1000—1050 
1075—1060 dr. 1300—1375.— 1350. Kabel 325—350. 
PTE150— 190—180. Unia 5250—5500. Tkanina 70. 
Korek 75. W elt 475. Klucze 515—610-^600. Pol.

Lloyd 75—100. TPG. 2150. Syndykat roi. 1600— 
1700,-'1650. Maszyny 370—350. Eitźner 6600—7000.

Bank handl. W arszaw a 2350—2475, Bank przem- 
Lwów 340—380, Bank zw. sp. zarobk. 2750, Bank 
zw. ziemian 140—150, Bank poi. kred. 55—57 i je­
dna ósma, Soli? potasowe 3550, Kijewski 2100— 
1900—2075, Czersk 1650—1900 111 775—850—750, 
Gosławice 1250-1200, Michałów 1000—1275— 
1100, Łazy 100—82 i pół do 105, Węgiel 4900— 
5200, 5175, 5530, 5275, 5400, 5600, 5900, 5800. Lil­
pop 550—500—520, Ostrowiec 9500-1100—1000, 
Ron Zieliński 500—550 IV 425, 450, Starachowice 
2775— 2600—2750, Pocisk 325, Zieleniewski 8800— 
9200, Żyrardów 255.000—267.500—265000, Bor­
kowski 340—360—345, .labłkowsey 100, Polbal 85, 
Maberbttsch .3750—3700, Chodorów 3309—30C0— 
3100. Nobel 690—720—710 VI 625—640—639, Pu­
stelnik 500—559—509, Spiess 730—720—750, T rze­
binia 350—425, Pol. Przem. naft. 600—575—600, 
Skóry 95—97 i pól, zacli- tow. przem. naft. 160— 
165—160, Konopie 360—425—415—340-350, Ma­
ryniu 1206, Suchedniów 2400—2450, Mirków 4600,

Pobór wpłat na podatek majątkowy
Kraków, 17 listopada. 

Izba skarbow a w K rakow ie reskryptem  z  dnia 
12 listopada 1923 zarządziła  pobór w płat przed­
term inow ych (zaliczek) na p oczet podatku mająt­
k ow ego  dla dzielnic 1, 3, 4, 5, 12, 13, 14, 15, 16, 17

i 18 m iasta K rakowa przez Inspektorat skarbow y  
dia m iasta Krakowa. Kasa poborow a Inspektoratu  
skarb ow ego I dla m iasta K rakowa znajduje się 
przy ulicy K rowoderskiej L. 5, II piętro Nr. d rzw i 
25.

Wyciecr^a Jugosłowiańska we Lwowie
Lwów, 17 listopada. W czoraj o godzinie 10.30 

przybyła do Lwowa wycieczka jugosłowiańska. 
Gości powitał w imieniu województwa radca Kar- 
hezy, oraz sekretarz wojew ództwa Miliewski. Na 
dworzec przybyła również delegacja studentów

Jugosłowian, uczęszczających do wyższych zakła­
dów, która w ręczyła przybyłym  bukiet kwiatów, 
spiętych wstęgą o barwach narodowych. Goście 
spędzili noc we wagonach.

Steseman spodziewa sie uzyskać wotum ufności
Berlin, 17 listopada. Organ kanclerza Strese- j 

mana „Die Zeit" pisze: Pogłoski o przesileniu ga- ] 
binetowem oraz o rozbieżności zdań, jaka panuje 
rzekomo w centrum we frakcji demokratycznej i 
w partji ludowej, są zupełnie nieprawdziwe. P a r­
tie te udzialają kanclerzowi nadal całkowitego 
poparcia. Gabinet nie obawia się stanąć przed par­

lamentem i ma nadzieję, żc otrzym a jego zaufanie, 
w  przeciwwnym razie rząd będzie musiał zaa­
pelować do wyborców. Możemy, kończy „Die 
Zeit", wbrew wszelakim pogłoskom, zapewnić, że 
kanclerz postanowił pójść tą drogą i że prezydent 
rzeszy nie będzie sic wahał udzielić mu odpowied­
nich pełnomocnictw-

Targ raa b y d i o  w  Krakowie
Kraków, 17 listopada. W czasie od dnia 10 do 16 
bm. spędzono na targowicę miejską:- buchaji 106, 
płacono za 100 kg żywej wagi 14.(100.000—20 mil. 
500 tys.. W ołów 7!, płacono za 100 kg żywej wagi 
14,309 tys. do 22 milony, krów 406, płacono za ICO 
kg żywej wagi 10 mil. 700 tys. cło 20 miljonów, ja­
łówek 232,pł acono za. 100 kg żywej wagi 13 mil. 
do 14,400.000, cieląt 401, płacono za 100 kg- żywej 
wagi 15 miljonów do 31,200.000, Świn 1548, płaco­
no za 100 kg żywej wagi 20 miljonów do 30 mik, 
Owiec 21 sztuk.

G I E Ł D Y  Z A G R A N I C Z N E

©zśsśclsza glesua w zuructiu
Z u ry ch , 17 l is to p a d a . O tw a rc ie  g ie łd y :  B erlin

— . —. — . H o lan d ja  214‘/2, N. Y o rk  577, L o n d y n  24.90. 
P a ry ż  30.25, M ed jo lan  24, P ra g a  16.60, B u d a p esz t
0.02.03, B u k a re sz t 3 .—, B e lg rad  6.52, S o fja  4.90, W a rsz a ­
w a  0 0 0 2 7/s W iedeń  0.0031, A u str. k o r. s te m p l. — .

G . e ł d y  p i e n i ę ż n a

N ow y Y o rk , 16 lis to p a d a . G ie łda  p ie n ię ż n a . K urs 
d z ie n n y  4 3/r% . P rz e k a z  n a  L o n d y n  430.87. P rz e k a z  n a  
L o n d y n  n a  60 dn i 427.85. P rz e k a z  n a  P a ry ż  522, P r z e ­
k a z  n a  A m ste rd am  37 06. P rz e k a z  n a  K o p e n h ag ę  16.87, 
P rz e k a z  n a  P ra g ę  2.89, P rz e k a z  n a  B erlin  23 z a  b ilio n  
w p łac en iu , w ż ą d a n iu  25 z a  b iljo n .

Paryż, 16 listojada. Weksle. Ameryka 18.8S. Bel­
gią 85.20. Anglja 81.87. Holandja 7C4. W łochy 79.80 
Szwajcarja 329. Hiszpania 244 i pół. Wiedeń 23. 
Sztokholm 4S0.

Londyn, 16 listopada. Weksle. P aryż  80.30. Bel­
gja 96.70. Szwajcarja 2490. Holandja 1163. Nowy 
York 432.62. Hiszpanja 33.52. W łochy 102.75. Niem­
cy 20 za biljon. Wiedeń 305.000 Bukareszt 825.

Praga, 16 listopada. Dewizy: Amsterdam 1323, 
Berlin 105G za biljon, Chrystiania 500, Kopenhaga 
600,'Sztokholm 928, Zurych 615, Londyn 153 i trzy 
czwarte, . Nowy Jork 34.80. Wiedeń 490, marki 
polskie 16 i pół za rniljon, P aryż 191 i trzy czwarte 
W łochy 151.

G i e ł d y  t o w a r o w e

Nowy Jork, 16 listopada. Targ baw ełny: Do­
wóz do portów Atlantyku i Golfu 93000, dowóz 
wewnątrz, kraju 18000, wywóz do Anglji 61000, 
wywóz na kontynent 76000, targ miejscowy mid­
dling 3480.

Terminy: listopad 3427—3427. grudzień 3385— 
3427, lipiec 3370—3377, sierpień 3185, wrzesień 
2925. '

Brem a, 16 listopada. Targ bawełny: Fully mid­
dling gooc! colour and stopie loko za 1 kg 3632 cent-

M i i i !  w KllSsfi wierszach
S E N S A C Y JN E  O D K R Y C IE  W  U G A N D A . Dy rek*  

to r. g e o lo g ic z n e g o  i n s t y tu t u  w U n g o d a  D r  J .  S . W oy* 
la n d  o d n a la z ł  w  te jż e  m ie js c o w o ś c i  s z p o n y , sp o k re *  
w n io n e g o  z w ie rz ę c ia  z m o ro p u s e m  p ó łn . A m e ry k i  
( r z ą d  U ngU 'i'a1a .A ttćy lo i)oda), k tó r e  b y ło  u w a ż a n e  od  
d z ie s ią te k  ty s ię c y  l a t  ju ż  z a  w y m a r łe .  P r z y  zn a le?  
z ic n iu  ta k ic l t  s z k ie le tó w  i in n y c h  p o d o b n y c h  im , n ie  
z n a jd y w a n o  n ig d y  sz p o n ó w  i m o ż n a  je  b y ło  ty lk o  
z a w sz e  r e k o n s tru o w a ć '.  Z n a le z ie n ie  p rz e to  sz p o n  
z d a je  s ię  p o tw ie rd z a ć  f a k t ,  iż z w ie rz ę  to  i s tn ia ło  
je s z c z e  w  n a jn o w s z y c h  c z a sa c h . F a k t  ó w  je s t  w a ż n y  
i n ie s p o d z ie w a n ą  z d o b y c z ą  d l a  d z is ie js z e j  P a lo m  
to lo g ji .

Z A PO T R Z E B O W A N IE  JA P O N JI. L loyd  T rie s tin o  d o ­
nosi, iż z a p o trz e b o w a n ia  o b ecn e  Jap o n ji o g ra n ic za ją  się 
do n a s tęp u jąc y c h  a r ty k u łó w : w e łn y  i w y ro b ó w  tk a c ­
kich. k a p e lu sz y , rę k a w ic z e k , pończoch , w y ro b ó w  g a la n ­
te ry jn y c h , a r ty k u łó w  do o g rz ew a n ia , m ed y k am en tó w , 
sp iry tu su , ro w e ró w , m aszy n  ro ln iczy ch , lam p, p rz y k ry ć  
do  sto łu , sp rz ę tó w  k u c h en n y ch , firan ek , w y p ra w y  do 
łóżek , b a ra k ó w  i d rz e w a  do b u d o w y .

R O S JA  P R Z E C IW  IM P O R T O W I. R o sy jsk i k o m isa ria t 
lu d o w y  d la  h an d lu  z a g ra n ic z e g o  za jm o w a ł s ię  k w e s tia  
u ła tw ie ń  im p o rto w y c h  do R osji i w y p o w ie d z ia ł się 
p rz ec iw  nim . M aso w y  im p o rt do  R osji jes t n iep o ż ąd a ­
nym , g d y ż  m oże  on sp ro w ad z ić  k ry z y s  p rz e m y sło w y  
i pogorszen ie , się  b ilan su  h an d lo w eg o .

Najtańsze źród ło  zak u p u  d y w an ó w  p ersk ich  
E. KLElNMAN,

K raków , u lica  S ław k o w sk a  18. 198

K u p im y

4 piece żelazne
(Dauerbrandófen) m oąg być używ ane. Zgłoszenia  

„Faw at“, Zielona 7.
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Inż. Bolesław Jurski Dostarcza z wł snych składów m tory i dynamo maszyny elektryczne.!

HRONIfćil
Z DNIA. S ied z ia łem  w  jednej z  r e s ta u ra c y j  z a m y ś lo ­

n y  g łęboko , p rz ed e m n ą  leża ł n a  ta le rz u  k a w a ł p ieczen i 
w o ło w e j, p rz y n ie s io n e j p rz e z  k e ln e ra . N agle z d a w a ło  
mi sie, iż p ieczeń  p o ru sz y ła  się  n a  ta le rz u , w ś ró d  sosu  
z m a rg a ry n y , k u n e ro lu  (tłu szc z  ro ś lin n y !)  i c e re su  
(tłu szcz  z o rz ec h ó w  k o k o so w y ch !)  i z a c z ę ła  m ów ić  m o ­
notonnym , zn u żo n y m  i sm u tn y m  g ło sem :

—  G łupi, n a iw n y , ubog i p o lsk i in te lig en cie ! P rz y s z e ­
d łeś n a  o b jad  i z a ż ą d a łe ś  p ieczen i w o ło w e j. Ale ja  w c a ­
le się  n ie n a zy w a m  w o ło w ą  p ieczen ia  — alb o  ra cz e j n a ­
zy w am  się  n ią ' od d z iś  ra n a . S łu ch aj, a  o p ow iem  ci 
m oją h is to rję . S w eg o  c za su  b y łam  c zęśc ią  ź ró b k a , k tó ­
ry  z ad o w o lo n y  ze  sw eg o  ż y w o ta , p a s ł się  so c z y s tą , 
sło d k ą  tra w ą . P o te m  ź ró b ek  w y ró s ł  n a  k o n ia  i „ n a ru - 
k o w a ł“ do  w o jsk a . T am  s łu ż y ł la ta  — aż  w re sz c ie  się  
z e s ta rz a ł  i zd ech ł. Z w y k ły  k o n iec  w szy s tk ie g o  na 
św iec ie . W te d y  w y k ro jo n o  m nie  z n iego  i dan o  do 
„końsk iej ja tk i" , g d z ie  n a b y ł m nie p an  re u s ta u ra to r  
(b a rd z o  sz a n o w n y  i p o w a żn y  p an !) i p rz y n ió s ł do  k u ­
chni.

— Z ro b ic ie  —  rz e k ł — z teg o  p ieczeń  w o ło w ą .
O b e rk e ln e r, a  z a ra z e m  w sp ó ln ik  p o w ażn eg o , sz a n o ­

w neg o  p an a  re s ta u ra to ra  z a p ro te s to w a ł:
—  O szu s tw o ! —  rz e k ł lak o n iczn ie .
—  O szu s tw o  —  ry k n ą ł re s ta u ra to r  jak  o s ta tn i żu b r 

p u sz c zy  b ia ło w iesk ie j. A c zy  je s t  jak a  ró żn ica  m ięd zy  
kon iem  a  w o le m ?  N iem a żadnej!

  ??
—  Ile koń  m a o czu ?
—  D w oje.
—  A w ó ł?
—  T e ż  d w oje! o d p a rł z b ity  z tro p u  o b e rk e ln e r.
— A w id z isz  — u śm iech n ął się  triu m fa ln ie  r e s ta u ra ­

to r  —  n iem a  żad n e j ró żn icy  m ięd zy  kon iem  a w o łem  
po za  tą , że  k o ń  je s t kon iem , a w ó ł w o łem .

O b e rk e ln e r  jed n ak  p o stan o w ił b ro n ić  s tra co n e j po- 
zy c ji:

—  Ale m ięso  k o ń sk ie  m a sm ak  słodki, pu b liczn o ść  po­
zn a, b ę d z ie  Skandal!

R e s ta u ra to r  u śm iech n ą ł s ię : S ło d k i sm ak! C o z a  m yśl. 
T e ra z  cu k ie r tak i d ro g i! S łu ch a jc ie  — cen ę  „ w o ło w e j1 
p ieczen i p o d n ieść  od  d z iś  o 25% ...

I ta k  o to  z  k o ń sk ie j, s ta ła m  s ię  w o ło w ą  p ieczen ia  — 
sk o ń c z y ła  m oja  p ieczeń  sw ą  epopeę . I ty  się  d a je sz  o- 
sz u k iw ać , b ied n y  po lsk i in te ligencie ...

O ck n ąłem  się  z  zad u m y . P rz e d e m n ą  leż a ła  w  so sie  
z  m a rg a ry n y , k u n e ro lu  t łu sz c z  ro ś lin n y !)  i c e re su  
(tłu szcz  z  o rz ec h ó w  k o k o so w y ch !)  — p ieczeń ... w o ło w a .

S T A T Y S T Y K A  W Y P A D K Ó W  G R U Ź L IC Y . M ie js k i  
U r z ą d  Z d ro w ia  u p r a s z a  w s z y s tk ic h  P a n ó w  L e k a r z y  
p r a k ty k u ją c y c h  w  K ra k o w ie ,  a b y  ze  w z g lę d u  n a  
d o n io s ło ś ć  s p r a w y  n a d e s ła l i  n a jd a l e j  d o  1 g r u d n ia  
b r  s p r a w o z d a n ia  l ic z b o w e  o s p o s tr z e g a n y c h  p rz e z  
s ie b ie  p r z y p a d k a c h  g ru ź lic y  w  1922 r .  s to s o w n ie  do  
z a k o m u n ik o w a n e g o  im  o k ó ln ik a  M in . / d r .  P u b l .  
L . 8334 r .  1923.

S P R A W Y  M IE JS K IE . W  d n iu  Iti l i s to p a d a  b . r .  
o d b y ło  s ię  p o d  p r z e w o d n ic tw e m  P r e z y d e n ta  m ia s t a  
F e d o ro w ic z a  p o s ie d z e n ie  p o łą c z o n y c h  S e k c y j  F.ko* 
n o m ie z n e j ,  S k a rb o w e j  i P r a w n ic z e j  o r a z  K o m is j i  
a d m in i s t r a c y jn e j  R a d y  m ia s ta ,  n a  k tó r e m  p r z y ję to  
s p r a w o z d a n ie  S u b k o m i te tu  w  s p r a w ie  p rz e d ło ż e ń  
f in a n s o w y c h  i ź r ó d e ł  d o c h o d ó w  g m in n y c h ,  w y n ik a *  
ją c y c li  z n o w e j u s ta w y  o z a s i le n iu  f in a n s ó w  k o m u *  
n a ln y c h .  P r z e d ło ż e n ia  te  b ę d ą  p r z e d m io te m  o b ra d  n a  
n a jb l iż s z e m  p o s ie d z e n iu  p e łn e j  R a d y  m ia s ta .

K o m u n i k a t y  t e a i r a i n e  i  k o n c e r t o w e

Z TEATRU BAGATELA. Dziś w  sobotę popoł. 
„Pokojówka szuka miejsca11, w ieczór „Związek 
atletów11. Najbliższą premjerą będzie komedjo-far- 
sa „Dzwonek alarm ow y'1. P róby odbywają się 
pod kierunkiem reżyserskim p. Noskowskiego.

OPERA I OPERETKA. Dziś w sobotę opera 
Humperdincka „Jaś i Małgosia", która powtórzo­
ną będzie jutro w niedzielę popołudniu. Dziś w so­
botę wieczór i w niedzielę wieczór operetka Mil- 
loeckera „Palestrant".

TEATR MARJONETEK. Jutro przed południem 
o godz. 11 w teatrze im. Słowackiego daje p. iiem - 
zaczek dwie premjery: komedyjkę pt-: „Prośba 
Macieja Brózdy" i „Kajtuś kelnerem". Ceny miejsc 
o 50 proc. zniżone.

KWARTET LIPSKI, który zagranicą zdobył so­
bie oddawna wszechświatową markę, a prof. Ju­
liusz Klenger zaliczony jest oddawna do najwięk­
szych powag muzycznych, wystąpi w Krakowie 
tylko jeden raz w niedzielę 18 bm. o godz. ó wie­
czór w St- Teatrze.

Kronika policyjna
W ŁA M A N IE. W  n o cy  z  15 na  16 bm . w łam an o  się  do 

sk lep u  f irm y  „ P o lo n ik a 11 p rz y  ul. S zp ita ln e j 1. 8 i s k r a ­
dz io n o  1 kilim , 2 ap lik ac je  p łó c ien n e , 1 ż ak ie t, 1 f a r ­
tuch , k ilk a  k a se te k  w  s ty lu  zak o p iań sk im , 10 g a rn k ó w  
em a lio w an y c h  i t. p. w a r to śc i  oko to  80 m iijonów  M k.

G U BI S IE  LIR Y , Z N A JD U JE  S IĘ  M ARKI. D nia  16 
bm . o godz. 11 zgub io n o  w  b u d y n k u  p o c z to w y m  N r. 1 
w  K rak o w ie  c zek  n a  2.000 liró w  w ło sk ich . Do o d e b ra ­
n ia  pod „ T e le g ra fem 11.

W d n iu  9 bm . zn a lez io n o  g o tó w k ę  w  k w o c ie  2,000.000 
Mk. W łaśc ic ie l z ech ce  zg ło s ić  się  w  U rzęd z ie  pod T e ­
leg rafem .

K R A D Z IE Ż  B IE L IZ N Y  I  G A R D E R O B Y . A n n ie  
G o ld s to ff , z a m ie s z k a łe j  p rz y  u l .  J ó z e f iń s k ie j  1. 3. 
s k r a d z io n o  z z a m k n ię te g o  s t r y c h u  g a r d e r o b ę  i  b ie li*  
z n ę  w a r to ś c i  50 m ii jo n ó w .

T R A G E D JA  B Ą K A  W  P O C IĄ G U . Jó z e fo w i B ako*  
w i s k r a d z io n o  w  p o c ią g u  n a  p r z e s t r z e n i  m ię d z y  Ka* 
to w ie a m i a  K rz e s z o w ic a m i,  w  c h w i li  g d y  z a s n a h  
u b r a n ie  m a r y n a r k o w e  w a r to ś c i  10 m ii jo n ó w  m k p . 
i 2 m i l jo n y  w  g o tó w c e .

K R A D Z IE Ż  R O W E R U . A d a m o w i P r a s i lo w i  sikra* 
d z io n o  d n ia  10 l i s to p a d a  m ię d z y  g o d z . 20 a  22 ze 
s t r y c h u  d o m u  p rz y  u l. A n c z y c a  i. 1, r o w e r  m a r k i  
„ P r e m ia 11 w a r to ś c i  20 m ii jo n ó w  m k p .

OPERA i OPERETKA
P A L E S T R A N T , o p e r e tk a  w  t r z e c h  a k ta c h  z pro* 

lo g ie m , m u z y k a  M ilo c k e ra .
O p e re tk a ,  k t ó r ą  p a m ię ta ją  je s z c z e  d z ia d k o w ie  i  

b a b k i  n a s z e  z m ło d y c h  la t .  n a d e r  m e lo d y jn a  o t r e ś c i  
m e lo d r a m a ty c z n e j  i  u t r z y m a n a  w  d u c h u  n a ro d o *  
w y m , n ie s te ty  j e d n a k  ju ż  k i lk a d z ie s ią t  l a t  te m u  
u c h o d z i ła  z a  n u d n ą ,  te n iw ię c e j  m u s i  n u d z ić  o w y m i 
s ta r o ś w ie c k im i  m a r s z a m i  i w a lc a m i w  d z is ie js z y c h  
c z a s a c h , g d y  p u b lic z n o ś ć  w y m a g a  c o ra z  to  „ rea l*  
n ifc jszeg o 1' p o k a r m u ,  s t ą d  t e a t r  ś w ie c ił  p u s tk a m i .  
P o d n ie ś ć  n a le ż y , iż  b a rd z o  d o b rz e  w y p a d ł  a k t  I  n a  
t le  su k ie n ic . k r a k o w s k ic h ,  n ie ty lk o  d z ię k i  s ta r a ń *  
n e j  g rz e  a r ty s tó w , a le  i d z ię k i b a r w n y m  s tro jo m , 
k tó r e  c z y n i ły  w ra ż e n ie ,  j a k o b y  n ie  w c h o d z iły  w  
s k ła d  g a r d e r o b y  T e a t r u  O p e ra  i O p e re tk a .  O d tań *  
c z o n y  K r a k o w ia k  p r z e d s ta w ia ł  d u ż o  do  ż y c z e n ia  n ie  
w  d o ty c z e n iu  p . W o jn a r a  i p . M a r t in o w e j ,  a lb o w ie m  
ci w y ją tk o w o  d o b rz e  w y w ią z a l i  s ię  ze sw e g o  zad a*  
n ia ,  lecz  w  d o ty c z e n iu  r e s z ty  c o r p s  d e  b a l l e t .  k tó r y  
b a r d z o  je sz c z e  „ k u le je 11. U  O s tro w s k ie g o  ( P a l e s t r a n t  
R a fa ł)  d a je  sdę z a u w a ż y ć  z n a c z n y  p o s tę p .  Z d o ln y  
t e n  a r t y s t a  w y ro b i ł  so b ie  ju ż  o g ro m n ie  te m b r e  gło* 
s u  ró w n ie ż  u m ia ł  o n  d o s k o n a le  u ją ć  s w ą  ro lę  w iel*  
k ie g o  p a n a ,  z a s łu ż o n e  p rz e to  b y ły  z u p e łn ie  r z ę s is te  
o k la s k i  i k o sz  k w ia tó w , k tó r y  z a o f ia r o w a n o  p . Os* 
t r o w s k ie m u .  N ie z łą  b y ła  ró w n ie ż  k r e a c ja  p. M arjd  
C z e rw iń s k ie j  ( I .a u r a ) ,  p . J a n i n y  K w ie c iń s k ie j  (Bro* 

n ia ) ,  o r a z  p . S te c z y ń s k ie j  ( P e t r o n e la ,  n a to m ia s t  
p . K a r a s iń s k i  (p u łk .  O lle n d o r f )  s z a rż o w a ł  z a n a d to  w  
s w y m  „ z a g r a n ic z n y m  a k c e n to w a n iu 11. R e ż y s e ro w a ł 
u m ie ję tn ie  s y m p a ty c z n y  p . S e m p o liń s k i .  /

REPERTUAR
T E A T R  M I E J S K I  ( p o c z ą te k  o  g o d z in ie  Vx/ 2>

Sobota: „Nauczycielka".
Niedziela pop.: ,>R om ans , wiccz.: „Nauczycielka .

B A G A T E L A  ( p o c z ą te k  o  g o d z in ie  8 -m e j)  

Sobota po poł.: „Pokojówka szuka miejsca", w ie­
czór: „Związek atletów".

Niedeziela po poł.: „Pokojówka szuka miejsca , 
wieczór: „Związek atletów".

O P E R A  i  O P E R E T K A  ( p o c z ą te k  o  g . 7 l h )

1 Sobota popob: „Jaś i. Małgosia", wieczór „Pa- 
l 1 lestrant"-
I Niedziela pop.: „Jaś i Małgosia , wieczór: „Pa- 

lestrant".'

Z KRAJU
P O L IC JA  PO L S K A  O TR ZY M A  G U M O W E  LASK I 

I GRA NATY G A ZO W E . W  n a jb liż szy m  c za sie  n a s tą p i u- 
zb ro jen ie  n asze j policji u m u n d u ro w an e j w g u m o w e lask i. 
W  ty c h  dn iach  o trz y m a  je po lic ja  w a rsz a w sk a , lecz  
ty lk o  w n ik łe j ilości.

S ą  to  p a łeczk i g u m o w e d łu g o śc i 50 cm „ g ru b o śc i zaś
2— 3 cm . W sz y s tk ie  p a teczk i (n a ra z ie  100 sz tu k ) w y k o ­
nan o  w k ra ju .

P o s ia d a c z  p a te cz k i w k a żd y m  w y p ad k u  bed zie  mti- 
sia t jej u ż y w a ć . D op iero  w ra z ie  c zy n n eg o  oporu , m a 
p ra w o  u ż y ć  b ron i b ia łe j, k tó ra  jes t b a rd z ie j n ieb ezp ie ­
czna  od g u m o w y ch  laseczek .

W  o s ta te c z n y m  raz ie , g d y  i b ia ła  b roń  n ie odn iesie  ; 
sk u tk u  i g d y  ży c iu  p o lic jan ta  będ zie  z a g ra ż a ć  n ieb e z - (

p ieczeń stw o , w te d y  d o p ie ro  —  zg o d n ie  z  in s tru k c ją  —  
m a p ra w o  u ży ć  b ron i palne j, t. j. re w o lw e ru .*

D ru g ą  sk u teczn ą , a  n ie g ro ż ą c ą  ż y c iu  b ro n ią , d la  po ­
lic jan tó w  będ ą  w p ro w ad z o n e  ró w n ie ż  w  n a jb liższe j 
p rz y sz ło śc i g ra n a ty  g azo w e , ró w n ie ż  u ż y w a n e  p rz e z  
po lic ję  w  p a ń s tw a c h  zach odn ich . P o  eksp lozji, p o w o d u ją  
one u p ły w  tez  z oczu , czy li o p o rn y  w  jednej chw ili z a ;  
czn ie  p ła k a ć  i ty m  sp o so b em  spokojn ie, b ez  ro z le w u  
k rw i b ę d z ie  zm u szo n y  ro z e jść  się.

Olbrzymi urodzaj
w Koiuce

C z y  w p ł y n i e  t o  n a  c e n y ? -

Główny urząd statystyczny podaje następujący 
komunikat o stanie zbiorów w Polsce.

Na mocy sprawozdań, otrzym anych w ciągu 
października, główny urząd statystyczny jest w  
stanie podać dokładniejsze obliczenia zbiorów bie­
żącego roku. Liczby, podawane poprzednio na 
mocy oceny, dokonywanej w czasie zbiorów, jak 
już zaznaczył główny urząd statystyczny w  po­
przednich komunikatach, nie mogły być dokładne, 
ponieważ trudno było jeszcze zorientować się co 
do wydajności ziarna.

Według obecnych zmienionych obliczeń, doko­
nanych na mocy szacowania omłotów, ogólny 
zbiór w całej Polsce jest następujący:

Pszenicy 13136 tysięcy kwintali (100 kg); żyta 
50065 kwintali (100 kg); jęczmienia 16508 tysięcy 
kw. (100 kg.); owsa 35948 tysięcy kw- (100 kg.).

O stosunku do roku ubiegłego zbiór pszenicy 
jest o 13.3 procent większy, żyta o 18,4 procent 
większy, jęczmienia o 26,6 procent większy, owsa 
o 41,1 procent, zaś w porównaniu z przeciętną na 
ostatnie pięciolecie przedwojenne zbiór pszenicy 
jeszcze jest mniejszy o 22,9 procent, żyta większy 
o 4,5 procent, jęczmienia w iększy o 8,7 procent, 
owsa większy o 27,0 procent.

Niezwykły wypadek telepatii 
u dziecka

Angielski uczony Gurney opowiada w jednym 
z przeglądów ciekawe wydarzenia telepatii u  
dzieci.

Pani Mure, mieszkająca w Edymburgu chciała 
ubrać swego pięcioletniego chłopca, aby się z nim 
w ybrać do kościoła... Nagle chłopiec przystanął 
koło okna, w yjrzał na niebo i odezwał się zw ykłym  
głosem:

— Mamo, Jenny umarła.
Jenny była to szesnastoletnia kuzynka chłopca, 

która się z nim zwykle bawiła, a przed dwoma 
miesiącami w yjechała do Kapsztadu w Afryce.

Zadziwiona słowami malca, zapytała p. Mure:
— O jakiej Jenny mówisz?
— No przecież o Jenny, która jest w  Kapszta­

dzie, brzmiała odpowiedź.
Matka nie przejęła się zbytnio słowami dziecka, 

ale zanotow ała dzień i godzinę.
W  miesiąc potem nadszedł list z Kapsztadu, do­

noszący, że m ala Jenny poparzyła się i na drugi 
dzień zm arła w wielkich męczarniach.

Data śmireci zgadzała się z datą, zanotowaną 
przez panią Mure.

Inny wypadek telepatii u dziecka jeszcze młod­
szego, bo trzechletniego, zdarzył się w Ameryce, 
o 30 kim. od Nowego Jorku.

Pani Kurtis baw iła tam u swej siostry. Nagle 
trzechletnia jej córeczka odzywa się podczas za­
baw y:

— Dawid się utopił. — był to jej 11-letni kuzyn 
w Nowym Jorku.

— Co ty mówisz? — zapytano dziecka.
— Dawid umarł, — powiedziało dziecko.
— Co to znaczy „um arł"? — Oczywiście dzie­

cko, które nie słyszało o śmierci, nie umiało dać 
żadnej odpowiedzi.

W dwie godziny nadeszła depesza, że Dawid u- 
tonął na ślizgawce.

Najwyższe ceny płaci za b ry lan ty , p e rły , zło to , sre b ro , ze- 
g a rk i o raz  zęby  sztuczne  C hrześć jań sk a  firm a  z tg a rm i-  
s trzo w sk o -ju b ile rsk a  Józefa  C y an luew icza , K raków , u lica  

S ław kow ska  L. 1 170 3—28
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Publikacja mnoinlków celnych

ZOyt późne ogłaszanie zmian
Praw ie co 14 dni ogłasza Dz. Ust. R. P . roz­

porządź. Minist. Skarbu oraz Przem yślu i Handlu 
zmianę, względnie podwyższenie mnożników cel­
nych. Ostatnie mnożniki w ynoszą: normalny
360.000, ulgowy 270.000.

W iadomość taka — rzecz naturalna —
niepokoi w wysokim stopniu

szerokie sfery kupieckie, a nadchodzi prawie zaw ­
sze tak późno, że interesowane strony są zasko­
czone i nie mogą uchronić się na czas przed 
szkodę, wynikłą z różnych powodów, nie z ich 
winy pochodzących, głównie zaś przez niezgla- 
szanie towaru do odprawy celne] w Urzędzie na 
czas, jak w ym aga tego przepis, t. j. najpóźniej

w przedzień wejścia w życie
rozporządzenia o nowych mnożnikach, aby można 
korzystać jeszcze z dawnych mnożników niższych.

Rozporządzenia takie byw ają ogłaszane

tak krótko przed wejściem w życie,
że nadchodzą do Krakowa zwykle w dniu ich wa­
żności. Ostatnie rozporządzenie z dnia 3 listopada 
br., ogłoszone w Dz. Ust. Nr. 112, dnia 8 listop. 
z klauzulą wejścia w życie 4-tego dnia po ogło­
szeniu t. j. dnia 12 listopada, doszło dopiero 

w ciągu tego dnia 
do wiadomości tut. Urzędu celnego, jak i szersze­
go ogółu interesow anych osób w Krakowie.

Jakże w takich warunkach korzystać można 
z ulg, przyznanych dla tow arów wcześniej zgło­
szonych?

Byłoby do życzenia, ażeby M inisterstwo Skar­
bu, tak ważne rozporządzenie podawało — o ilê  to 
możliwe — wcześniej do publicznej wiadomości, 
bądż-to przez uprzednie umieszozanie notatek w 
prasie codziennej, bądź-też telegraficzne zawia­
domienie ważniejszych Urzędów celnych.

Ho.

P. K. K. P. w październiku
Główne pozycje bilansu Polskiej Krajowej Kasy 

Pożyczkowej z dn. 31 z. m. łącznie ze zmianami, 
jakie zaszły w  nich w  ciągu października, przed­
stawiają się jak poniżej:

s ta n  z dn . zm ian y  w
31.X 1923 c iąg u  paźdz.

w milj. mk. zł.
sapas z ł o t a .......................... +  i.o

„ srebra ..................... . . 19.0 —  1.7
„ w alut obcych . . . . 2.5 +  1.0

stan rach. zagr. „nostro** . . . 26.8 — 0.9
w miliardach mk. p.
portfel wekslowy . . . . 3.540 + 1.463
jnne pożyczki g ó s p .. . . . 1.836 + 1.166
dług skarbu państw a . . . 19.080 + 8.815
obieg banknotów . . . . 23.080 + 12.883
natychm. płatne zobow. . . 4.667 + 2.390

Zapas złota instytucji emisyjnej powiększył się 
nieznacznie w  ciągu października kosztem zapasu 
srebra, którego P . K. K. P . w dalszym ciągu się 
w yzbyw a.

Zapas walut obcych i dewiz łącznie nie zmniej­
szył się w ciągu października, co zasługuje na 
podkreślenie ze względu na bardzo ciężką w tym 
miesiącu sytuację na rynku dewizowym.

Działalność kredytow a P . K. K. P . by ła w okre­
sie sprawozdawczym  bardzo żyw a, co tłómaczy 
się, oczywiście, w bardzo znacznej mierze gw ał­
townym spadkiem marki polskiej. Nowe kredyty 
udzielane jednak były  w pierwszym rzędzie skar­
bowi, którego dług wzrósł w  ciągu miesiąca o ko­
losalną cyfrę blisko 9 tryljonów. W obec koniecz­
ności wykupienia w  tym miesiącu bonów skarbo­
wych seryj B i C na ogólną sumę 25 miljonów 
złotych, których minister skarbu dla niewiadomych 
powodów nie zdecydował się odnowić, liczyć się, 
niestety, z tem trzeba, że listopad przyniesie bar­
dzo poważne zwiększenie inflacji na rzecz pań­
stwa. Szczególnego znaczenia nabiera w tem świe­
tle spraw a lepszego wyzyskania zaliczki na po­
datek m ajątkowy celem przeciwdziałania niebez­
pieczeństwom sytuacji.

K O N F E R E N C JA  G O S P O D A R C Z O  „ H A N D L O W A  
W  IZ B IE  H A N D L O W E J Z  P O S Ł A M I JU G O S L O - 
W IA N S K IE M I. W  n ie d z ie lę ,  18 l i s to p a d a  b r .  p rz y s  
je d z ie  d o  K r a k o w a  D e le g a c ja  S k u p c z y n y  J u g o s ło ,  
w ia ń s k ie j .  z ło ż o n a  z  35 p o s łó w  o r a z  o s o b is to ś c i  ze 
ś w ia t a  g o s p o d a rc z e g o , n a u k o w e g o  i  d z ie n n ik a r s k i e :  
g o  Ju g o s ła /w ji.

C e le m  u m o ż l iw ie n ia  k o n t a k t u  m ie d z ;-  n a s z e m i 
k o ła m i  f in a n s o w e m i ,  p rz e m y s ło w e m i  i  k u p ię c k ie m i  
a  d e le g a ta m i  J u g o s ła w j i  o r a z  d l a  o b u s t r o n n e g o  po« 
in f o r m o w a n ia  s ię  co  d o  w a r u n k ó w  p rz y w o z u  i w y : 
w o z u  w  z w ią z k u  z  z a tw ie r d z e n ie m  t r a k t a t u  h a n :  
d lo w e g o  p o ls k o s ju g o s lo w ia ń s k ie g o , o d b ę d z ie  s ię  w  
n ie d z ie lę  o  g o d z . 4  p o p o łu d n iu  k o n f e r e n c ja  w  sa.Il 
h a n d lo w e j  i p r z e m y s ło w e j  w  K ra k o w ie .

P O L S K O -B E L G IJS K IE  ST O SU N K I H A N D L O W E. —  
E k sp o r t  z  B elg ji d o  P o lsk i w y n o s ił w  b ież . ro k u  6.804 
to n . W  sk ła d  ek sp o rtu  te g o  w ch o d z iły  p rz e w a ż n ie  su ­
ro w c e  i p ó l fa b ry k a ty .  P ie rw s z e  m ie jsce  w śró d  nich  
z a jm y w a ly :  że lazo , s ta l, c em en t, s z tu c z n y  n a w ó z , w a ­
p n o , w e łn a , n ici, szk ło , au to m o b ile , c zę śc i do  m aszy n . 
Z m n ie jszo n y m  je s t  e k sp o r t z  B elg ji do  P o lsk i sk u tk iem  
n izk ie g o  k u rsu  m ark i po lsk iej. Im p o rto w an e  z o s ta ją  
z  P o lsk i do  B elgji a r ty k u ły  ż y w n o śc io w e  (jaja , k a rto fle , 
jęczm ień ) ok o to  2.623 ton , su ro w c e  (sk ó ry , d rz e w o , k o ­
nop ie  i len ) ok o ło  70.134 ton . Z a w a r ty  w  ty m  ro k u  h an ­
d lo w y  u k ła d  p o lsk o -b e lg ijsk i do p o m o że  b e zw ą tp ie n ia  
w ie le  do  w zm o żen ia  się  ru c h u  h a n d lo w eg o  m ięd zy  obu 
p a ń stw a m i.

W  S P R A W IE  P O L S K IE G O  E K S P O R T U  DO JU G O . 
S L A W J I  i  R U M U N J I . Z w ią z e k  e k s p o r te r ó w  p o lsk ie*  
g o  p r z e m y s łu  te k s ty ln e g o ,  k tó r y  j e d y n y  b y ł  u p o w a ,  
ż n io n y  d o  w y s ta w ia n ia  z a ś w ia d c z e ń  o p o c h o d z e n iu  
to w a r ó w , o d s t ą p i ł  to  p r a w o  w  d o ty c z e n iu  e k sp o i’: 
tó w  to w a r ó w  d o  J u g o s ła w j i  i  R u m u n .j i  p o ls k o -a u s  
s t r j a c k i e j  Iz b ie  h a n d lo w e j  w e  W ie d n iu .  F a k t  te n  
o z n a c z a  u ł a tw ie n ie  d l a  w y s y łk i  to w a r ó w  ze .:<kln= 
d ó w  t r a n z y to w y c h  i  ro z d z ie lc z y c h  w e  W ie d n iu  d o  
J u g o s ła w j i  i R u m u n ii .

Z W R O T  MASZYN FR A N C U SK IC H  Z N A JD U JĄ C Y C H  
S IE  W  P O L S C E . W  g łó w n y m  u rz ęd z ie  lik w id acy jn y m  
o d b ęd zie  się  p ią te k  16 bm . k o n fe ren c ja  z w o ła n a  p rz ez  
ko m isję  re w in d y k a c y jn ą  w  sp ra w ie  z w ro tu  m aszy n  
fran cu sk ich , w y w iez io n y ch  p o d c za s  w o jn y  p rz e z  w o j­
sk a  n iem ieck ie  z  F ran c ji. M aszy n y  te  jak się  o k azu je , 
z o s ta ły  p rz e z  o k u p an tó w  w w ie z io n e  do  P o lsk i d la  u ż y ­
tk u  a rm ji n iem ieck ie j. Z w ro t m ien ia  fran c u sk ie g o  o d b ę ­
d z ie  się  na  p o d s ta w ie  w y k o n a n ia  u m o w y  b ilita rn e j z 
d n ia  6 iu teg o  1922 r.

G R E l .J L M  A J E N T Ó W  H A N D L O W Y C H  W  K R A : 
K O W 1E  k o m u n ik u je  c z o ln k o m , że  j e s t  do  o d d a n ia  
z a s tę p s tw o  k i lk u  f a b r y k  n ie m ie c k ic h  1) z a b a w k i .

2 ) z e s z y ty  s z k o ln e ,  k s ią ż k i  k u p ie c k ie ,  z e s z y ty  d o  ś te s  
ń o g r a f j i ,  a r t y k u ł y  b iu ro w e ,  m a s z y n y  b iu r o w e  i  t. p .
3) z e g a rk i ,  4) m a s z y n y  d o  p i s a n ia .

R e f le k ta n c i  z e c h c ą  n a d e s ła ć  z g ło s z e n ia  p o d  a d r e :  
se n i  S e k r e ta r i a t u  G re m ju m . św . K rz y ż a  7.

B A N K  T O W A R O W Y  S . A . o t r z y m a ł  z p o w ro te m  
u p r a w n ie n ia  b a n k u  d e w izo w e g o . W  z w ią z k u  z n a s  
b y c ie m  w ię k sz o śc i  a k c y j  p rz e z  B a n k  c u k r o w n ic tw a  
w  P o z n a n iu  d o n o s z ą  o  z m ia n a c h  n a  s t a n o w is k a c h  
d y r e k to r ó w  . P o w o ła n i  z o s ta l i  p p .  A r t u r  W e ry h o s  
D a ro w s k i  i  W in c e n ty  B ie le c k i.

O G R A N IC Z E N IE  K R E D Y T Ó W  P R Z E W O Z O W Y C H . 
M in is te r s tw o  k o le i  ż e la z n y c h  o g ra n ic z y ło  d o  d n i  7 

j t e r m in  k r e d y to w a n ia  n a le ż y to ś c i  p rz e w o z o w y c h  d la  
I w ie lk ic h  f i r m  p rz e m y s ło w y c h  i  h a n d lo w y c h .  Z a : 

r z ą d z e n ie  to  z o s ta je  w  z w ią z k u  z p la n a m i  p o l i ty k i  
o s z c z ę d n o śc io w e j s k a r b u .

N O W A  FA BRYKA M ASY D R Z E W N E J W  P O L S C E . 
W  n a jb liż szy m  czasie  p o w s ta n ie  w  P a s ie cz n e j pod S ta ­
n is ław o w e m  n o w a  fa b ry k a  m asy  d rz ew n e j. F a b ry k a  ta  
w y b u d o w a n a  zo s tan ie  n a  g ru n tach  p a ń s tw o w y c h , w y ­
d z ie rż a w io n y c h  p rz e z  P o lsk i B an k  K ra jo w y .

Z A S T Ó J W  M A Ł Y C H  F A B R Y K A C H . T r u d n e  w a» 
r u n k i  g o s p o d a rc z e  o d b i ja ją  s ię  z a b ó jc z o  n a  m a ły m  
p rz e m y ś le .  J a k  in f o r m u ją  ..R e p u b lik ę '*  d ro b n i  p rz e :  
in y s ło w c y  n ie  p o s i a d a j ą  n a w e t  p ie n ię d z y  n a  w y ro :  
biernie r e s z te k  s u ro w c ó w  s w y c h , z a ś  o  k u p n ie  n o ­
w y c h  s u ro w c ó w  c h w ilo w o  n a w e t  n ie  m o że  b y ć  m o» 

t ^y .
CENY NA M E T A L E . Z w iązek  p o lsk i Im t że lazn y ch  

u sta li!  od 6 l is to p ad a  r. b. aż  do  o d w o ła n ia  n a s tęp u jąc e  
c en y  z a sad n icz e  na  w y ro b y  w a lco w a n e . Ż e lazo  h an d lo ­
w e  80.000 tnk. p rz y  z am ó w ien iach  od 60 ton , p rz y  z a ­
m ó w ien iach  m n ie jszy ch  c en a  je s t  o 2 p ro c . w y ż sz a , d ru t
102.000 m k., b lac h a  28.000 m k., że lazo  u n iw e rsa ln e  —
116.00 m k., w sz y s tk o  za  jed en  k ilo g ram  lo co  w ag o n , h u ­
ta  w y s y ła ją c a  p rz y  z am ó w ien iach  p e ln o w ag o n o w y ch . 
Do p o w y ż sz y c h  cen  z a sad n icz y c h  d o liczan e  są  d o p ła ty  
o b o w ią zu jąc e  w  dn iu  w y sy łk i.

P O D A T E K  P R Z E M Y S Ł O W Y . P o d a te k  p r z e m y :  i 
s ło w y  u s ta lo n y  n a  p o d s ta w ie  w z ro s tu  p r z e c ię tn y c h  
c e n  h u r to w y c h  o d  c z a s u  w y d a n ia  u s t a w y  z d n i a  14 
m a j a  1923 w  p rz e d m io c ie  p a ń s tw ,  p o d a tk u  p r z e m y :  
s ło w e g o , o k re ś lo n e g o  w  w y s o k o śc i  „26.8“ —  ro z p . 
M in . ś k .  z d n ia  17 p a ź d z ie r n ik a  1923 (D z. U s t. R. P . 
N r  109, poz . 862).

W S K A Ź N IK  U R O Ż Y Ź N IA N Y . Z  p o w o d u  d łu g o :  : 
i rw a łe g o  s t r a jk u  p o c z to w e g o  i k o le jo w e g o , k o m u n  i: 
k u je m y  o b e c n ie  d la  p o rz ą d k u ,  u c h w a łę  k o m is j i  p a :  
ry te ty c z n e j  w  K ra k o w ie .  K o m is ja  d l a  b a d a n i a  w z ro s 

i s tu  d ro ż y z n y  p rz y  w o je w ó d z tw ie  w  K ra k o w ie  u ;  i

c h w a l i ł a  d n i a  2 l i s to p a d a  b r .,  iż  w s k a ź n ik  d ro ż y ź n ia :  
n y  z a  m ie s ią c  p a ź d z ie r n ik a  o d  1 d o  30 p a ź d z ie r n ik a  
b r .  w y n o s i  86.13 p rc .  W o b e c  te g o . że  p o p r z e d n ia  
u c h w a ła  k o m is j i  p a r y te ty c z n e j  o d n o s i ła  s ię  d o  o* 
k r e s u  o d  22 w r z e ś n ia  d o  6 p a ź d z ie r n ik a  z a  p ie rw s z ą  
p o ło w ę  m ie s ią c a  p a ź d z ie r n ik a ,  co  d o  k tó r e j  ob ldczo : 
n o  w s k a ź n ik  w  w y s o k o śc i  37.47 p rc ..  k o m is ja  p a r y : '  
t e ty c z n a  z a n u lo w a ła  p o w y ż sz ą  u c h w a łę  i  p r z y ję ła  z a  
c a ły  M ie s ią c  p a ź d z ie r n ik  w s k a ź n ik  w  w y s o k o ś c i ' 
186.13 p rc .

Z HANDLU F U T E R . W ła śc ic ie le  h a n d lu  fu tram i s k a r ­
żą się  na  w ielk i z a s tó j w  te j g a łęz i in te re só w . P rz y p i­
sa ć  to  n a le ż y  b a rd z o  łag o d n e j te m p e ra tu rz e , w o b ec  
k tó re j p u b liczn o ść  w s trz y m u je  się  od  zak u p ó w . O ileb y  
g ru d z ień  n ie  w p ro w ad z ił z m ian y  a tm o sfe ry cz n e j sezo n  
te g o ro c z n y  b ęd zie  s tra c o n y . YV s ty c zn iu  b o w iem  n o r­
m aln y  ta rg  b y w a  m in im alny .

N A FT O W I F A C H O W C Y  Z AM ERYKI. T o w . n a fto w e  
„Limanowa** sp ro w ad z iło  z e  S tą n ó w  Z jed n o czo n y ch  te ­
ch n ików  i w ie r ta c z y  d la  p rz e p ro w a d z e n ia  na  sw y c h  te ­
re n ac h  n o w y c h  p o szu k iw ań  ź ró d e ł n a fto w y ch . T ec h n ic y
ci o n egdaj z  G d ań sk a  w y ru s z y li  d o  M ałopolsk i i B o ry ­
s ław ia .

IL O Ś Ć  W Y D O B Y T E J R O P Y  N A F T O W E J W  P O L ­
SC E  OD I STY C ZN IA  DO 1 S IE R PN IA  R . B . w y n io s ła  
422.425 to n  w o b e c  415.583 to n  w  1922 r .  —  411.598 to n  
w  1921 r. —  446.252 to n  w  1920 r. —  549.641 to n  w  1913 
w  ty m  sam y m  c za so k re s ie . Ilość  w y d o b y te g o  g azu  
z iem n eg o  od 1 s ty c z n ia  do  1 s ie rp n ia  r .„ b .  w y n io sła  
224.878.784 m 3, w o b ec  234.600.000 w  1922 r. —  233.330.000 
w  1921 i 265.500.000 w  1920 r.

BRAK ZBOŻA NA G IE Ł D Z IE  W A R SZ A W SK IE J. —
W  dniu w c z o ra jsz y m  n a  g ie łd z ie  to w aro w o -zb o żo w e}  
z a o b s e rw o w a n o  d o ty c h c z a s  n ie b y w a łe  z ja w isk o . O to  
z jaw ili s ię  sam i k u p u jący , sp rz e d a ją c y c h  n ie  b y ło , p o ­
m im o, żc  o d b io rcy  o fia ro w y w a li za  100 kg  ż y ta  z a w ro ­
tn ie  w y so k ie  c en y , b o  aż  3 m iljony  300 ty s ię c y  do  3 
m iljonów  400 ty s ię c y  m are k  z a  100 k g  loco  s ta c ja  z a ła ­
d o w cza . Ś ró d  zak u p u jący ch  w id z ian o  n a w e t n a jw y b it­
n ie jszy ch  p ro d u c en tó w  ro ln y ch , p o z a tem  „Kooprolna** 
z g ła sz a ła  zak u p y  n a  ra ch u n e k  n ad zw y c z a jn eg o  k o m isa ­
rz a  do  z w a lc za n ia  d ro ż y z n y . Z p o w y ż sz e g o  w n io sk o ­
w ać  m ożna , że  c zy n io n e  są  p rz e z  rz ą d  z a p a sy  zbożow e, 
jed n ak  w  zu p ełn ie  n ieo d p o w ied n i sp o só b . B o zam iast 
w y k u p y w a n ia  zb o ża  w p ro s t  od  p ro d u c en tó w  ro ln y ch  
co  b y ć  p o w in n o  zad an iem  „K ó opro lnej" , in s ty tu c ja  ta 
idzie  po  n a jm niejszej liniji o p o ru , sz u k a ją c  z b o ża  na 
g ie łd z ie . T a k ty k a  t a  s ta je  się  jed n y m  z b e zp o ś re d n ie !  
c zy n n ik ó w  po d b ijan ia  c e n y  zboża .

KALENDARZYK GIEŁDOWY
N O W E  E M IS JE .

„Lemiesz** Fabryka pługów i maszyn rolniczycli 
S. A. w Krakowie wydaje sztuki III emisji od 9-ej 
do 1-szej w Pólskiem Tow arzystw ie Handlowem 
S. A. (Centrala Buchalteria, Sławkowska 1).

POWIĘKSZENIE KAPITAŁU ZAKŁADOWEGO:
Towarzystwo Akcyjne Polska Centrala Handlo­

wa w Warszawie — o 660.000.000 Mkp. czyli do 
wysokości 900.000.000 Mkp. przez VI emisję
1,200.000 sztuk nowych akcyj.

Warszawskie Towarzystwo Fabryk Wyrobów 
Metalowych i Emaljowanych „Wulkan**, Spółka 
Akcyjna w Warszawie — o 796.500.000 Mkp. czyli 
do 1,539.000.000 Mkp. przez VI emisję 256.500 
sztuk nowych akcyj.

ROZMAITOŚCI
Z W R Ó C E N IE  Z A JĘ T Y C H  K O Ś C IO Ł Ó W . „C zesk e

S lo v o “ donosi, że  w sz y s tk ie  z a b ra n e  p rz e z  h u sy ck ie  
z b o ry  k o śc io ły  rz y m sk o -k a to lic k ie  n a  M o ra w a ch  z o s ta ­
ły  zno w u  ka to lik o m  zw ró co n e .

W IE L E  M IE SZ K A Ń C Ó W  LICZY L IT W A ? W ed le  
s ta ty s ty k i  z  w rz e ś n ia  b . r .  ilość m ie sz k ań c ó w  R epub lik i 
lite w sk ie j w y n o s i, n ie  licząc  w * to  o b sz a ru  w ileń sk ieg o  
i k łap ed zk . 2,611.173. Z te g o  962.756 m ężczy zn  i 1,048.408 
k o b ie t. Do n a ro d o w . lite w sk ie j n a le ż y  1,696.158, do  ży d ó w  
skiej 153.332, do po lsk iej 64.105, do  ro sy jsk ie j 48.392, do 
n iem ieck ie j 23.973, do  ło te w sk ie j 14.318, do  ro z m a ity c h  
innych  n a ro d o w o śc i 4.656. M n ie jszości n a ro d o w e  tw o ­
rz ą  w ięc  15.66% c a łe j ludności.

K ow no lic z y  91.302, w y ją w s z y  ta m te jsz y  garnizon* 
t. j. ilość  m ie sz k ań c ó w  w z ro s ła  tam  w  p o ró w n an iu  z r. 
1914 o 3 0 % .

O LB R ZY M IE ŹRÓ D ŁA  N A FT O W E  W  M EKSYKU.—
W  M ek sy k u  n a tra fio n o  n a  n o w e  o lb rzy m ie  ź ró d ło  n a ­
fty  w  okolicach  C laco lilao . D o s ta rc z a  ono d z ien n ie
30.000 b a ry łe k  ro p y . Ja k  o lb rzy m ia  je s t  ta  c y fra  o k aże  
s ię  w te d y , g d y  p o ró w n a m y  ją  z  p ro d u k c ją  14 p o z o s ta ­
ły c h  kop a lu  n a fty  w M ek sy k u , k tó re  d o s ta rc z a ją  p rz e ­
c ię tn ie  po  4.000 b a ry łe k  d z ien n ie . O d k ry c ie  te g o  n o ­
w ego  ź ró d ła  p o w ita ł jak o  w ie ść  h io b o w ą  p rz e m y s ł 
n a ic ian y  w  S ta n ac h  Z jed n o czo n y ch . P rz y c z y n i  się  ono 
b o w iem  do  p o g łęb ien ia  o s tre g o  k ry z y su  ekonom icznego , 
sp o w o d o w an eg o  n a d p ro d u k c ją  ro p y .

O D KRYCIA N O W Y C H  K O PA LN I PL A T Y N Y . W  T ra u s -
w aa lu  o d k ry to  n o w a  m ino p la ty n y , k tó ra  m a  b y ć  n a j­
b o g a tszą  z d o ty c h c z a s  e k sp lo a to w a n y ch  n a  św iec ie . 
W  z w iąz k u  z tem  n a le ży  o c zek iw ać  zn iżk i c en  n a  p la ­
ty n ę .



ZAŁO ŻEN IE IN S T Y T U T U  M E T A PSY C H O L O G IC Z - 
N EG O  W E  W IED N IU . W e  W ied n iu  m a z o s ta ć  w  n a j­
b liż szy m  c za s ie  z a ło żo n y m  In s ty tu t M etap sy ch o lo g icz - 
ny . F u n d u sze  p o trze b n e  n a  ten  cel m ają  d a ć  w ie d eń scy  
w ie lc y  p rz e m y s ło w c y  o ra z  d w ó ch  z a g ra n ic z n y ch  fin an ­
sis tó w . K ie ro w n ic tw o  In s ty tu tu  obejm ą zn an i m e ta p sy -  
ch o lo d zy : D r. E rich  C zern in  -  D irk en au  i D r. F e rra l.  - -  
M ożeby  i nasi p rz e m y s ło w c y  w sp a rli fin an so w o  w a r ­

sz a w sk i In s ty tu t m e ta p sy c h ic z n y  i d o ło ży li choć  k ilk a ­
n aśc ie  ceg ie łek  do  g m achu , k tó ry  w  p rz y sz ło śc i m oże 
s ta ć  się  sy m b o lem  n a jd o sk o n a lsze j w ied zy .

,,D Y A B L A “ G R Y P A . W  A m e ry c e  p o ja w iła  s ię  n oś 
w u  c h o ro b a , k tó r e j  p r z y c z y n y  le k a r z e  n ie  m o g ą  od* 
k ry ć .  N a z w a n o  ja, g r y p ą  „d jab l% “ . j a k k o lw ie k  n ie -  
tn a  n ic  do  c z y n ie n ia  z p r a w d z iw ą  g ry p ą .  C h o ro b a  t a  
g r a s u j e  g łó w n ie  w  W a s z y n g to n ie ,  O d z n a c z a  s ię  o n a

I b r a k ie m  a p e ty tu  u c h o re g o  i  d re s z c z a m i,  poczem 
I n a s tę p u ją ,  b ó le  g ło w y , m d  o śc i i o b ja w y  d u s z e n ia  
j s ię . O r y g in a ln y m  je s t .  że  ś c ię g n a  m ię ś n i  b rzu se*  

n y c h  s t a ją  s ię  s z ty w n e  ta k .  iż  z a n i k a j ą  w s z e lk ie  
r e f le k s je ;  c h o ro b a  t a  n ig d y  n ie  je s t  ś m ie r te ln ą  i  n ic  
p o z o s ta w ia  ż a d n y c h  z ły c h  s k u tk ó w . T r w a  o n a  n a j*  
d łu ż e j  i  d n i .  C ie rp ią  n a  n i ą  o so b y  ty lk o ' p o n iż e j  20 
la t .

Za treść ogłoszeń Redakcja nie odpowiada D O D O D Q O D O O D D L ]O O O G Q

Maszyny młyńskie
o ra z  w sze lk ie  p rz y b o ry  d la  m y n ó w  i a r ty k u ły  tec h n icz n e  
110 d o s ta rc z a  BIURO TECHNICZNE

A , R O M E R , K r a k ó w ,
PLAC MATEJKI L. 5, — Telefon Nr. 4213. 
I g  c a  c a  c a  a n  c a  c a  c a  c a  c a  a  t a  c a  c a  b  c a  p

5SKŁAD FUTER!
jj i serdaków zakopiańskich jj

oraz pracownia kuśnierska Q

poleca wielki wyrób futer z własnego [J

a i dostarczonego m aterjalu punktualnie n
i gustow nie po cenach p r z y s t ę p n y c h  j j

J Rachtan Stanisław jj
g  K r a k ó w ,  u l i c a  K a r m e l i c k a  L .  8  Q
Q ( w  p o d w o r c u ) .  225 g

f j PICCADILLYU

M a g a z y n  o b u w i a
K r a k ó w ,  K a r m e l i c k a  9  v is  a v is  B agateli.
Znane pow szechnie ze  sw ej dobroci i elegancji O b u w i e  
m ę s k i e ,  d a m s k i e  i d i  e o n n e  krajowe i zagraniczne 

w  najnow szych fasonach. 211
W ielki wybór obuw ia l u k s u s o w e g o  na sezon obecny

I Zakład tapicersko-dekoracyjny 1
m agazyn  m ebli i w yrób kołder w atow ych  |  

•  ic6 na w ełn ie  i puchu •

'A N T O N I R Y B IŃ S K I I
K R A K Ó W , S Ł A W K O W S K A  2 1 .I
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M. BARDACH!
ZAKŁAD TAPICERSKi 
2ia I SKŁAD MEBLI 3- o

KRAKÓW , UL, FLO R JA Ń SKA  L. 16 
P O L E C A  G A R N IT U R Y  K L U B O W E , S A L O ­
N O W E , F O T E L E , K A N A P Y  D O  R O Z K Ł A ­
D A N IA  IT P . C E N Y  N A D E R  P R Z Y S T Ę P N E ,

m a m

i lla sezon otacy Ma sezon obecny

■ r
w  m
■Ci MB

polecam y ubrania m ąsk ie  
i d z iec in n e oraz raglany 
i palta z im ow e w w i e  I k i m 
w y b o r z e  p o  c e n a c h  

k o n k u r e n c y j n y c h

DOM KONFEKCYJNY
KRAKÓW, UL. GRODZKA 26

KONFEKCJA

I  
1

I
i  

S
|  UL. FLO R JA Ń SK A  2 a J |

■ □
□  
U  
□  
□

w śródmieściu □  
__ os n
□  wykonuję wszelkie roboty w za- p  
Q  kres krawiectwa wchodzące tak p  

p  męskiego jak i damskiego, z włas- p  
p  nych materjałów lub dostarczonych; p
P |  polecam  rów nież g o to w ą  konfekcję  m ęską w  du- p  
JTZ żym w y borze  p o  cenach  p rzystępnych  _ _

g J ó ze f G a jd a  g
P  Kraków -Dębn.ki, Rynek 9, (sklep). P

□  □  
□ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ u

Józef Rzeszot
K raków , u lica  D u n a je w sk ieg o  L. 7

Salon mód męskich i damskich
wykonuje wszelkie roboty solidnie i punktualnie 

po cenach nader przystępnych. 167 1—6

Materiały elektrotechniczne
^ los tarcza 179
w Biuro elektrotechniczne -

i HEFFNER i BERGER f
i  Kraków, ul. Szewska 18. 1
|  Telefon 4153. |
©  W y łą c z n e  z a s t ę p s t w o  n a  P o ls k ę  @

Fabryki w yłączników  dźw igniow ych  

|  „HANSA" Hamburg. |[
(a^SS®GS®GS©GS©GS£SGl>®G^SliiSG5i©<3i!®®RS

KURSA
MATUhYCZNE W IED ZA<

Kraków, ul. D łu g a  74
pod osobistam kierownictwem Prof. Bogusława Butrymowicza 
przyjmują wpisy na rok szkomy 19z3/4 codziennie od 1 0 —1 

I od a —6, w niedziele i św ięta od 1 0 —12 .

Kursa  „ W IE D Z A ” obejm ują: '
I. K u rs  m a tu ry cz n y  1-roczny i 2 -letn i g im n . w szystk ich  
typów . — 11. K urs niższy, p rzy g o to w u jący  do  e g i.  w stęp , 
do kl. V. g im n . — III. K u rs  sem in a ry jn y  1-roczny i 2-letni. 
IV . A nalog iczne  k u rsa  p ise m n e  zapom ocą  św ieżo  o p ra co ­
w an y ch  in s tru k cy j i o b jaśn ień . U czniom .enicom ) z a p isa ­
n y m  n a  k u rs  p isem n y  p rzy słu g u je  p raw o  uczęszczan ia  raz  

n a  ty d z ień  n a  w y k ład y  zb iorow e. 207 1—0 
Uczą najwyoitnlejsze siły fachowe. T K  

Spis Grona Profesorów do przejrzenia w Sekretariacie. 
In fo rm ac je  i p ro sp e k ta  d a rm o .

W ypożycza się  za k a u c ją  w sze lk ie  po d ręczn ik i.

2Towarzystwo dla H a n d lu j 
Wyrobami Gumowemi 1

KRAKÓW, ulica Gertrudy L. 2  I
d o sta rcza  n a ty c h m ia s t ze sk ład u  w  K ra k o w ie :

opon samochodowych pełnych 
i dętych marki PIR£LLł

P rzyp om in a  się  teg o r o czn e  z w y c iec ię stw a  
o p o n  P1R ELLI-CO RD :

M onza 9 .9  1923, (Le P rem ier G rand Prix  
d !E u rop e), B resc ia  29 .6  1923, (G rand Prix  

V o iterresttes) i in ne. 210

Biuro techniczne
HENRYK SPIRA
Kraków, ul. Zwierzyniecka 23. Tel. 4394.
D o s ta rcz a  p o  cenach  konkurencyjnych  w szelk ie  artyku ły  

tech n iczn e  jak o też  d ia in sta lacji w odociągów . 165

Potrzeba chłopców
•  1  _ l _ *  ^ 4 -  do roznoszenia gazet. Zgłaszać
1  l & w  aJ I C L  się  w  Admin. „Kurjera W ie 

czorn ego“, D unajew skiego 5.

i„UNIVERSUM”i
Spółkatechniczno-Handlow azo.odp. jT|

JEJ Biuro Inżynierskie, Kraków, Marka L. 25, teł. 4135. jfij 
O  Filja: Lwów, ulica Słoneczna L. 34 — telefon 1045. D
O  Buduje tartaki, młyny, stolarnie, fabryki zapałek, brykietóv msta- 
D  lacje elektr. Dostarcza maszyny parowe, kotły, lokomobile i Diesle. Li 
O  Wypracowuje projekta i kosztorysy, udziela porad fachowych. O
□  248 □

Reklama dźwignia handlu I i wszedziedonabyci*

Na sezon jesienny i zimowy
p o leca

IMalnowsze modele 
w  płaszczach 

• Kostiumach damskich
Magazyn konfekcji 220

M. RE1 SSMAN
Kraków, ul. Dominikańska 2, I. p, Tel. 4339.

ZAKŁADT0KARSK0-METAL0WY 
B. P.S2.4I

KRAKÓW, UL. KAMIENNA 143
( w  p o d w o r c u  f a b r y . i  k a p u s t y )

w ykonuje  w szelk ie  reperacje  
to k arsk o -m eta lo w e , au to m o b i­
low e, ro w ero w e , m otocyklow e 
i m aszynow e po cenach  k o n ­
kurencyjnych. — K obo ty  w y­
konuje  się  szybko  i solidnie 
n a  czas oznaczony. 245

D e r m a "
n a j l e p s z y  p u d e r  

d l  i  d z i e c i


